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Kurs handlowy dla KSMm w Przemyślu
Zarząd KSMm w Przemyślu łącznie z Diecezjalnym Instytutem 

Akcji Katolickiej, przy życzliwym poparciu Władz Wojskowych i innych 
czynników kompetentnych organizuje

4—5 tygodniowy kurs handlowy w Przemyślu,
dla tych członków naszych Oddziałów, którzy albo pracują w handlu 
(w Kółkach Roln., Spółdzielniach) albo zamierzają poświęcić się za­
wodowi kupieckiemu. Program kursu obejmie tak wiadomości teore­
tyczne z zakresu handlu, towaroznastwa, prowadzenia ksiąg itp. jako 
też praktykę w sklepach

Każdy kto docenia dzisiaj znaczenie handlu, który może dać nie 
jednemu chleb i przyzwoite utrzymanie, zrozumie, że z nadarzającej 
się sposobności trzeba skorzystać. Podobny kurs z wielkim powodze­
niem urządzono w Tarnowie, w którym wzięło udział kilkudziesięciu 
druhów. Taki sam kurs jest zapowiedziany we Lwowie.

Żywimy niepłonną nadzieję, że kurs w Przemyślu będzie licznie 
obesłany. Utrzymanie na ^kursie wyniesie 25 zł. od uczestnika. 
Rozpoczęcie kursu nastąpiłoby około 20 lutego br. Do 10 lutego 
należy przesłać zgłoszenie, należną kwotę 25 zł. uczestnicy wpłacą 
w dniu rozpoczęcia kursu.

Ci, którzy się zgłoszą otrzymają po zgłoszeniu się jeszcze osobną 
instrukcję. Zgłoszenia nadsyłać na adres: Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży Męskiej — Przemyśl — Katedralna 18a.

Komunikat Katol. Uniwersytetu Ludowego w Ujeznej.
Dnia 20 lutego br. rozpocznie się na K. U. L. w Ujeznej wiosen­

ny 3-miesięczny kurs dla młodzieży męskiej. Kurs ten będzie już czwar­
tym z rzędu. Dla wielkich korzyści tak pod względem oświatowym, 
gospodarczym i organizacyjnym, Oddziały winny wysłać koniecznie je­
dnego druha, by taki kurs’ mógł ukończyć. Koszta kursu wynoszą 
30 zł miesięcznie.



Kwadrans katechizmowy.
„Wiem komu uwierzyłem" — tak mówi o sobie św. Paweł, który 

w swojej pracy apostolskiej poświęcił dla Chrystysa Pana wszystkie 
swoje siły, swoje życie. Kiedy się nad tym zastanowimy, to mimo 
woli nasunie się nam pytanie: dlaczego św. Paweł poświęcił się dla 
Chrystusa i skąd zaczerpnął tyle sił, by mógł w swojej pracy tak 
wielkiego dzieła dokonać dla świętej wiary? Odpowiedź na te pytania 
słyszymy z ust samego Apostoła, który powiada: „wiem komu uwie­
rzyłem i pewny jastem". Wszystkich Apostołów było zaledwie dwu­
nastu, a jednak oni potrafili ówczesny, pogański świat przemienić 
i uświęcić, potrafili pod wpływem świętej Ewangelii, jaką głosili, życie 
społeczne ulepszyć i doprowadzić do tego, że sami nawet poganie 
mówili o chrześcijanach: „patrzcie jak oni się miłują". W naszej pracy 
katolickiej również nie o co innego chodzi jak tylko o to, by życie 
nasze upodobnić do pierwszych chrześcijan. Aby jednak te nasze dą­
żenia mogły się urzeczywistnić, mtisimy również wiedzieć, komu za­
wierzyliśmy i komu służymy, podobnie jak św. Paweł Apostoł. By­
łoby wielką ujmą dla każdego młodego druha-katolika, gdyby głosił 
zasady Chrystusowe, a sam nie znałby ich dokładnie, a co gorsza, 
gdyby ich w życiu nie stosował. Wielką śmiesznością okryłby się 
każdy człowiek, gdyby chciał wykonywać rzemiosło, którego się nigdy 
nie uczył, albo go dobrze nie umie. Wielu ludzi, a szczególnie mło­
dzież głosi, że jest katolicką, a jednak okrywa się śmiesznością, gdyż 
niezna nieraz najprostszych i najpierwszych zasad wiary chrześcijań­
skiej. Niektórzy chociaż religii nie znają wcale i może nawet nie zdo­
łaliby odmówić „Wierzę w Boga" z pamięci, mimo to ośmielają się 
rozprawiać o wierze św. o jej zasadach i przepisach. Taka nieznajo­
mość religii byłaby opłakania godną. Człowiek, który Pana Boga nie 
zna należycie, nie może być szczęśliwym już tu na ziemi. Gdyby szu­
kał swego szczęścia tylko w uciechach i rozkoszach ziemskich, to 
w niedługim czasie musiałby powiedzieć, podobnie jak król Salomon: 
„Marność nad marnościami i wszystko marność". Co bowiem zdoła 
pocieszyć człowieka w smutku i utrapieniu ? Co doda odwagi i nadziei, 
szczególnie w chwili śmierci? Bez znajomości Boga nie można również 
być dobrym człowiekiem. Już w Starym Zakonie jeden z proroków, 
kiedy widział, że ludzie popełniali wiele zbrodni, grzechów i niepra­
wości, z wielkim żalem wypowiedział takie słowa: „niemasz znajomości 
Boga na ziemi". Dzisiaj to samo, jeśli szczególnie wśród nas młodych 
panują występki i grzechy, możemy powiedzieć śmiało, że jesteśmy 
nieoświeconymi, nie znamy religii i Stwórcy samego.

Najważniejszą jednak sprawą jest to, że bez znajomości Boga 
nie może być również zbawienia. Czyż mógłby Pan Bóg uznać czło­
wieka za dziecię swoje, za sługę swego, jeżeli on nie chciał Go uznać 
za Pana i Boga i nigdy nie liczył się z Jego najświętszą wolą? W jaki 
więc sposób możemy dojść do poznania Boga? Mała książeczka, co 
się katechizmem zowie, może nam wiele dopomóc i nauczyć nas w co 
mamy wierzyć, co czynić, aby być zbawionym. Gdybyśmy chcieli 
badać przestępców i zbrodniarzy, którzy skazani są na ciężkie wię­
zienia, przekonalibyśmy się, że przyczyną bezbożnego ich życia było 



to, że wzrośli w wielkiej nieznajomości religijnej i nie znali nigdy ka­
techizmu. Byłoby bardzo bolesnym, gdyby w naszym Oddziale, w sze­
regach Akcji Katolickiej, wśród apostołów świeckich, znaleźli się tacy 
druhowie, którzyby katechizmu nie znali. Spotyka się nieraz człowieka, 
który może w sprawach światowych jest bardzo roztropnym, zapobie­
gliwym i oświeconym, a w sprawach religijnych ciemnym, aż strach 
i litość bierze. Dajmy na to, że większość druhów zna prawdy reli­
gijne, ale przecież wśród kłopotów i utrapień tego życia nie jedno 
wypada człowiekowi z pamięci, a przy spotykaniu się z ludźmi słabej 
wiary, łatwo zachwiać się można. Wreszcie nie wystarczy znać tylko 
katechizm i wszystkie prawdy w nim zawarte, ale przede wszystkim 
należy zastosować swoje życie, do znanych praw i przepisów naszej 
św. wiary. Zły to sługa, który tylko zna wolę i żądania pana swego, 
a nigdy ich nie wypełnia. Nauka katechizmowa, nie tylko nas będzie 
uczyć, ale również zachęciło wykonywania tego, co uznaliśmy za dobre. 
Nie powinno więc być ani jednego zebrania ogólnego, ani posiedzenia 
Kierownictwa, na którychby nie odczytywano przynajmniej kilku pytań 
i odpowiedzi katechizmowych. Przez szerzenie wśród młodych druhów 
wiedzy religijnej umocnimy siebie, a nie jednego z naszych braci na­
prowadzimy na jasną drogę prawdy.

W czym nasza przyszłość? (Wykład).
Nie dawne to jeszcze lata, kiedy powstawały pierwsze komórki 

naszej katolickiej, młodzieżowej organizacji. Jak zwykle każda wielka 
sprawa, musi'[przechodzić różne próby, tak i nasza organizacja, zanim 
urosła w potęgę, musiała przechodzić wiele doświadczeń. Chociaż 
zwolna, ale jednak nadeszła chwila, że nasze szeregi młodzieńcze zo­
stały wezwane do tworzenia i budowania nowego życia w naszej Oj­
czyźnie przez hasło: „Budujmy Polskę Chrystusową11. Jak za czasów 
pogańskich, świat tonął w nędzy i nienawiści, tak znowu w naszych 
czasach, gdyjudzie ośmielili’ się zlekceważyć prawo Boże, życie ludz­
kie poczęło , się i; staczać w przepaść. Nie jeden kraj i nie jednofpań- 
stwo zamieniło się dzisiaj jakby w suchą pustynię, gdzie człowiek stał 
się znowu nędznym niewolnikiem i niczym więcej. Jak w innych kra­
jach, tak i u nas dał się odczuć wpływ tego spoganienia, nawettwśród 
katolików. Wynikiem życia według wiaryChrystusowej. winna być mi­
łość jednych ku drugim. A jednak zanik tej miłości, który spowodował 
jakby znieczulenie i zaślepienie serc, jest dowodem, że życie wielu 
ludzi nie ma nic wspólnego z nauką i przykazaniami Chrystusa Pana. 
Powstały wielkie trudności życiowe, tak pod względem duchowym, jak 
i materialnym, że naprawienia ich możemy się spodziewać tylko od 
tych, którzy jak pierwsi Apostołowie gotowi są wszystko dla Chrystusa 
poświęcić i według nauki Chrystusa naprawić. Nam więc przede wszyst­
kim należy wyrabiać tego ducha Chrystusowego w swoich sercach, 
abyśmy mogli wychować całe pokolenia młodych katolików, gotowych 
do wszelkich poświęceń i ofiar, sposobnych i zdecydowanych szer­
mierzy sprawy Chrystusowej, którzyby w.przyszłości zadecydowali jaką 
drogą potoczy się całe życie naszej Ojczyzny.



Gdy jednak chodzi o naprawę tak stosunków materialnych o stwo­
rzenie lepszej przyszłości, która w dużej mierze jest wynikiem niespra­
wiedliwości i wyzysku, my młodzież katolicka moglibyśmy wiele zdzia­
łać w kierunku ich naprawy i polepszenia. Większość w naszej organi­
zacji stanowią młodzi rolnicy i robotnicy, którzy chociaż może nieraz 
bardzo biedni, ale przecież przy wspólnym wysiłku, przy zorganizo­
wanej pracy oświatowej, przy chęci do nauki mogliby spowodować 
chociaż w części, poprawę losu swojego życia.

W niedługim czasie tam, gdzie nie dawno leżały ubogie i ciche 
wioski, gdzie leżały słabo uprawne zagony, tam wkrótce powstaną 
kominy fabryk, powstaną miasta i osiedla robotnicze, tysiące rąk sta­
nie do pracy przy huczących motorach. ,Wielu młodych ludzi z miast 
i ze wsi pospieszy w te strony, aby się dostać do pracy fabrycznej. 
Tak, Polska i jej Rząd troszczy się, by zwalczyć bezrobocie, aby dać 
pracę tym, którzy na nią czekają, aby zwiększyć bogactwo kraju. Czy 
jednak przy powstaniu tego wielkiego ośrodka przemysłowego, 
najlepszy zarobek będzie przy fabryce? Gdy tysiące robotników znaj­
dą pracę, to wówczas obok tych fabryk muszą powstać wielkie skład­
nice handlowe, któreby mogły tych robotników zaopatrzyć we wszel­
kie artykuły spożywcze, ubraniowe itp. Obok tych wielkich osiedli fa­
brycznych musi się rozwinąć i podnieść rolnictwo, warzywnictwo, sa­
downictwo, oraz chów bydła, aby mógł dostarczyć spółdzielniom 
odpowiednią ilość nabiału.

Jak wielkie będzie zapotrzebowanie na zboże, warzywa, owoce! 
Kto tego wszystkiego tym robotnikom dostarczy? Chyba nie będziemy 
tych produktów sprowadzali z obcych krajów! Oto powstają źródła 
dochodu, przede wszystkim dla rolnictwa i handlu. Tak jak będzie 
potrzeba fachowych ludzi do fabryki, tak jeszcze więcej potrzebni 
będą fachowi rolnicy, ogrodnicy i handlowcy. Dlatego nie bez przy­
czyny zachęca was nasza organizacja do prowadzenia przysposobienia 
rolniczego pod kierownictwem fachowych instruktorów, z którymi win- 
niście utrzymywać stałą łączność, spełniać ich rady i polecenia, a także 
dokształcać się przez czytanie pism i książek rolniczych. Kiedy chodzi 
o zainteresowanie się przysposobieniem rolniczym, to jednak jest bar­
dzo wiele Oddziałów wiejskich, które dotąd nie zorganizowały zespo­
łów p. r. W ostatnich „Doniesieniach" podano również informacje co 
do pszczelnictwa, z których również nie wielu jeszcze druhów skorzy­
stało. Kursy handlowe, które Zarząd KSMm zorganizuje, winne być 
wykorzystane przez jak największą liczbę Oddziałów, tak wiejskich, 
jak i miejskich. Należałoby się zająć również pszczelnictwem. Pszczel- 
nictwo bowiem przynosi wielkie korzyści nie tylko z wybierania miodu, 
ale przynosi również korzyści materialne dla sadownictwa i rolnictwa. 
Polska jest krajem rolniczym, dlatego na rolnikach spoczywa obowią­
zek najlepszego uprawiania ziemi, by z niej można zebrać, plony, któ­
rych część moglibyśmy sprzedać innym krajom, a w zamian za nie 
otrzymalibyśmy surowce, których w naszym kraju brakuje. Ks. Stani­
sław Staszic, wielki kapłan i społecznik słusznie powiedział:,, że rolni­
ctwo to źródło bogactwa, życia i wolności". Ale niestety, wielu na­
szych rolników nie umie wyzyskać tych bogactw, jakie rolnictwo ze 



sobą przynosi. Pozbywają się dochodu jaki mogliby uzyskać bez 
większego nakładu czasu i pieniędzy.

Jakie korzyści materialne mogłyby płynąć dla rolnictwa i sado­
wnictwa, gdyby się przynajmniej młodzi rolnicy zajęli należycie pszcze­
larstwem? Wiadomo bowiem, że pszczoły zbierają z kwiatów miód 
a przytym zapylają kwiaty, z których powstają owoce. Pszczoły przy­
czyniają się do zapylania wielu roślin polnych, jak koniczyny białej, 
rzepaku, wyki itp. Każdy rolnik winien mieć koło swego domu choć­
by niewielki sad. Kiedy sad kwitnie, a brjk jeszcze innych owadów, 
pszczoły powodują zapylenie kwiatów.

Przez doświadczenie stwierdzono, że część jabłoni kwitnącej po­
kryto gęstą siatką tak, że pszczoły do kwiatów zakrytych dostać się 
nie mogły. Pokazało jsię^że część kwiatów jabłoni do której pszczoły 
nie miały dostępu, prawie źe opadła, a druga część jabłoni uginała 
się poprostu pod ciękarem owoców. Jak wielkie są korzyści material­
ne i moralne z hodowli pszczół. Miód który robią pszczoły z wydzie­
lin kwiatów, szczególnie z kwiatu lipowego jest lekarstwem, który 
może posłużyć na różne dolegliwości gardła, płuc itp. Z wosku 
pszczelnego wyrabia.się świece ołtarzowe, a apteki używają go do 
wyrobu różnych maści. Oprócz tych, hodowla pszczół przynosi także 
korzyści duchowe. Pszczoła pracuje dniem i nocą i ginie wśród pracy, 
a odpoczywa wtenczas, gdy tej pracy nie ma. Pszczoła nie cierpi naj­
mniejszego nieporządku. Pszczoła żyje gromadnie, pod kierownictwem 
swej matki, której okazuje szacunek i posłuszeństwo, godne naślado­
wania. Czy więc pszczoły nie mogłyby być pod niejednym względem 
naszymi nauczycielami? Praca koło pszczół jest miłym zajęciem, na­
wet rozrywką w chwilach wolnych od pracy. Oto parę myśli i wska­
zówek. Czy więc nie moglibyśmy stworzyć sobie lepszych warunków 
życia ? Przez co ? — Przez dołożenie wszystkich naszych sił, przez 
naukę, aby kraj podnieść i wzbogacić, a tym samym i sobie stworzyć 
lepszą przyszłość.

Z dziedziny Przysposobienia Rolniczego.
Mamy zimę w całej pełni. — Zespoły Przysposobienia Rolnicze­

go, z nadejściem zimy, rozpoczynają okres samokształceniowy, który 
trwa aż do wiosny, kiedy znowu zabierają się one do swoich zajęć 
praktycznych.

W okresie zimowym zespół musi wiele czasu poświęcić pracy 
samokształceniowej, bo tylko wtedy osiągnie on swój cel i będzie mógł 
należycie rozwiązać swoje zadanie w czasie zajęć praktycznych. Zima 
to pora najwięcej nadająca się do pracy oświatowej, jest wtedy bo­
wiem dużo wolnego czasu.

Pracę oświatową musi zespół oprzeć przede wszystkim na włas- 
snych siłach. Przodownik zespołu, który jest kierownikiem pracy sa­
mokształceniowej, powinien nasamprzód ułożyć sobie plan pracy na 
okres zimowy, aby czegoś nie pominąć i wszystko wykonać w porę. 
Ustali więc terminy i czas trwania zebrań zespołu i jakie będą zajęcia 



na każdym z nich, postara się o najniezbędniejsze wydawnictwa rolni­
cze, podzieli pracę (np. przygotowanie pogadanek na zebrania) między 
poszczególnych członków zespołu, uprosi też kogoś ze starszych, aże­
by pomogli zespołom w pracy samokształceniowej itp.

Notatki, co się robiło na każdym zebraniu zespołu, obecność 
konkursistów, powinien prowadzić przodownik w zeszycie pracy ze­
społu; może to być nawet zwykły zeszyt szkolny.

Aby ułatwić zespołom pracę samokształceniową wydawane są co­
raz to nowe wydawnictwa, specjalnie przystosowane do potrzeb ucz­
niów p. r. W dzisiejszych jednak czasach trudniejsza jest sprawa ze 
zdobyciem funduszów na zakupno tych wydawnictw. Ale i w tym wy­
padku wspólnymi siłami zespół może sobie zaradzić, bo przecież nie 
chodzi o duże kwoty.

Z literatury p. r. zespół musi posiadać przede wszystkim bro­
szurki omawiające przepracowywane tematy i poza tym takie broszurki 
jak np.: „Praca zespołu w P. R.“, „Czem jest P. R.“. „Jak roślina 
gospodaruje w glebie" itp. — zależy to na którym stopniu spr. roi. 
jest dany zespół. W miarę możliwości finansowych trzeba się starać 
o książki szerzej omawiające dany dział gospogarstwa rolnego.

Z czasopism, gazetka „Przysposobienie Rolnicze" jest niezbędna 
w pracy zespołu. Każdy więc zespół powinien ją prenumerować, bo 
znajdzie tam wiele ciekawych i pouczających wiadomości. Gazetkę tę 
zamówić można przez Sekretariat generalny KSMm w7 Przemyślu. Abo­
nament roczny kosztuje 4 zł.

Jest też drugie czasopismo rolnicze — miesięcznik — polecenia 
godna a tanie — mianowicie „Plon". Prenumerata tego pisma kosztuje 
1 żł. rocznie. Adres: Redakcja i Administracja „Plon" Chorzów III (na 
Górnym Śląsku). Gazetę tę można zamawiać przez Sekretariat gen. 
KSMm w Przemyślu.

Są też specjalne kursy korespondencyjne Przysposobienia Rolni­
czego im. St. Staszica — podzielone na trzy części: pierwsza prze­
znaczona jest dla zespołów II stopnia spr., a druga i trzecia dla 111 
stopnia sprawności rolniczej. Część piewsza i druga liczy po 10 lekcji, 
trzecia część 6 lekcji. Poszczególne lekcje wysyłane są co 2 tygodnie. 
Do pierwszej lekcji dołączone są wskazówki „Jak się uczyć".

Opłata za całość kursu dla zespołów P. R.jjwynosi 15 zł, to jest 
za każdą część po 5 zł. Należność za każdą część można regulować 
w dwóch ratach: 2 zł przy zamówieniu kursu i 3 zł. przed otrzyma­
niem połowy lekcji danej części kursu. — Adres: Zarząd Kursów im. 
St. Staszica, Warszawa, ul. Pankiewicza 3.

Wszystkie broszurki i książki o treści rolniczej, jakie dany Od­
dział chciałby nabyć, można zamawiać w Sekretariacie generalnym 
KSMm w Przemyślu.

Kto pojedzie no Zlot do Częstochowy?
Wiele.Oddziałów naszego Stowarzyszenia już czyni gorące przy­

gotowania, by wziąć udział w zlocie ogólno-polskim. Jakież to są te 



przygotowania ? Należy podnieść i to z wielkim uznaniem, że niektóre 
Kierownictwa Oddziałów powzięły następującą uchwałę: „W zlocie 
biorą udział wszyscy druhowie Oddziału KSMm, tak bogatsi jak i bie­
dni". Jak słuchy dochodzą cała ich praca w obecnym roku idzie w tym 
kierunku, by zebrać jak największą kwotę pieniędzy i przyjść z po­
mocą najbiedniejszym, a wzorowym druhom, by i oni mogli wziąć 
udział w zlocie.

Przezorne Oddziały założyły jeszcze w ubiegłym roku książeczki 
oszczędnościowe, przeważnie PKO, a także wielu druhów oszczędza 
i składa swoje drobne oszcządności na własne książeczki. Wszyscy 
więc jadą na zlot, na wielką manifestację młodzieży katolickiej, jadą 
w strojach ludowych, w mundurkach organizacyjnych, a nad ich gło­
wami powiewać będą sztandary, kiedy w wielkim pochodzie defilować 
będą na ulicach Częstochowy, maszerując przy dźwiękach swojej wła­
snej orkiestry czy wyćwiczonej pieśni. By to wszystko widzieć i prze­
żywać, trzeba tam być. Dlatego jedziemy wszyscy!

Działalność i zebrania Okręgów KSMm.
Okręg Frysztak. Dnia 7 lutego (poniedziałek) o godz. 9.— rano odbędzie 

się we Frysztaku jednodniowy kurs organizacyjny, oraz Zjazd okręgowy. Kie­
rownictwo okręgu przygotuje krótkie sprawozdanie z działalności okręgu, oraz 
program pracy na rok bieżący. Na zebranie to winni przybyć członkowie Kierow­
nictw Oddziałów w komplecie i jak największa liczba druhów. W czasie kursu 
pokazowe posiedzenie kierownictwa przeprowadzi Kierownibtwo Oddziału KSMm 
w Przybówce, a pokazowe zebranie ogólne przeprowadzi Kierownictwo Oddziału 
z Lubli. W zebraniu weźmie udział Ks. Fr. Michalec.

Okręg Sokołów. Dnia 30 stycznia br. o godz. 10 rano odbędzie się w So­
kołowie posiedzenie Kierownictwa Okręgu. Dnia 5 lutego br. (sobota) o godz. 
9'— rano odbędzie się w Sokołowie (,.Ognisko KSMm“) jednodniowy kurs dla całe­
go okręgu sokołowskiego, oraz zjazd okręgowy. Kierownictwo Okręgu przygo­
tuje sprawozdanie z działalności oraz program na rok bieżący. W czasie kursu 
pokazowe posiedzenie Kierownictwa przaprowadzi Kierów. Oddziału KSMm z Nie- 
nadówki, zaś pokazowe zebranie ogólne przeprowadzi Kierów. Oddziału KSMm 
z Raniżowa. Na kurs stawią się Oddziały: Medynia Głogowska, Nienadówka, So­
kołów, Raniżów, Wola Raniżowska, Trzeboś, Dzikowiec, Wólka Niedżwiecka. 
W zebraniu okręgowym weźmie udział Ks. Fr. Michalec.

Okręg Rzeszów. Na dzień 6 lutego br. (niedziela) Kierownictwo Okręgu 
zwołuje piąty z rzędu zjazd okręgowy. Piękny i wzorowy program zjazdu Kierow­
nictwo Okręgu rozesłało do wszystkich Oddziałów swoim okólnikiem. Zjazd odbę­
dzie się w sali „Sierocińca" Rzeszów — ul. Dąbrowskiego 59. W zjeździe weź­
mie udział Ks. Fr. Michalec.

Okręg Mościska. Kierownictwo okręgu nadesłało szczegółowe sprawo­
zdanie z pracy wizytacyjnej Oddziałów tamt. Okręgu. Dołączone do sprawozdania 
uwagi o stanie poszczególnych Oddziałów są bardzo ważne dla orientacji Za­
rządu KSMm.

Okręg Rymanów. W dniu 7 stycznia br. po zakończeniu rekolekcji zam­
kniętych odbyło się zebranie okręgu w Iwoniczu. W zebraniu wzięło udział rów­
nież kilka Oddziałów Okręgu krośnieńskiego. Należy podnieść, że Oddział z Iwo­



nicza przeprowadził wzorowo pokazowe zebranie ogólne. Dowodzi to wielkiego 
wyrobienia i pracy Oddziału.

Podokręg Dembowiec. Dnia 15 lutego br. (wtorek) po zakończeniu reko­
lekcji zamkniętych Oddziałów KSMm dekanatu żmigrodzkiego zostanie założony 
podokręg w Dembowcu. Na zebraniu podokręgu pokazowe posiedzenie Kierow­
nictwa przeprowadzi Kierów. Oddziału KSMm w Dembowcu, a pokazowe zebra­
nie ogólne przeprowadzi Kierów. Oddziału Żmigród Nowy.

Komunikaty i przypomnienia.
Przypominamy, że z dniem 31 stycznia br. upływa termin nad­

syłania sprawozdań rocznych. Sprawozdanie musi przysłać każdy Od­
dział KSMm, aby wykazać, że w ciągu roku pracował i ma jakieś 
rezultaty swej pracy.’

Oddziały muszą dlatego przysłać koniecznie sprawozdania do 
dnia 31 stycznia br., gdyż w roku bieżącym odbyć się ma w Często­
chowie Zlot ogólnopolski. Katolicki Związek Młodzieży Męskiej 
w Poznaniu pragnie na zlot ten przygotować wszystkie materiały od­
noszące się do pracy naszej organizacji. Dla zobrazowania wyników 
pracy KSMm konieczne są sprawozdania, jakie nadsyłają Oddziały. 
Dlatego też apelujemy do Kierownictw Oddziałów jeszcze raz, aby 
dołożyły wszelkich starań, aby na dzień 31 stycznia br. sprawozdania 
z pracy Oddziałów znajdowały się już w Sekretariacie Generalnym 
KSMm w Przemyślu.

Sprawa o której piszemy jest nadzwyczaj ważna i nie wątpimy, 
że wszystkie Oddziały wywiążą się dobrze ze swego obowiązku.

Równocześnie ze sprawozdaniami rocznymi należy przysłać rów­
nież i formularze Nr. 2. — („Wynik konkursu w Oddziale").

Nowość! Polecamy Oddziałom doskonałą broszurkę, napisaną 
przez Ks. Leona Zaziemskiego p. t. „Dobrobyt", omawiającą najważ­
niejsze problemy społeczne. Broszura ta nadaje się jako materiał do 
wykładów na zebraniach Oddziałów KSMm.

W grudniu ubiegłego roku zmarł w Albigowej k/Łańcuta

dh. IGNACY FALGER
prezes tamtejszego Oddziału KSMm, 

sekretarz okręgu łańcuckiego.

Duszę jego poleca się modlitwom wszystkich druhów.

Wydawca w zastępstwie Kat. Stów. Młodz. męskiej i odpow. red. Ks. FR. MICHALEC. 
Czcionkami Drukarni „JEDNOŚĆ* w Przemyślu, Rynek 10.


